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—  D rezno  13 P aździern ika . —  
Śmier t e lne  zwłok i  zmar łego  w Londynie  r.

18'*6 byłego kapelmis t rza Mar sa  W e b e r a  , (autora 
opery  W olny S trze lec  i 1 (J.) zostały Iu przez  
syna  j e go  u ta l en towanego m a l a r z a ,  sp r o wa d zo ­
ne i na smę ta r zu  kalol ickiein pochowane.

—  P a ryż  14 Października. —
Xii j żę  Albrecht  p r u s k i , k t ó r y  p o d  imieniem

hr.  Berg zwidzą  brzegi  morza  Ś ró dz i em neg o ,  
odpłynął  przed t rzema dniami z Marsylii  na pa- 
kietbocie  C harlem agne  do Algieru.

Ogłoszone p rzez  dzienniki  angielskie zajście 
z  porucznikiem ok rę towym Rosę , k tóry t er az  
p rzyby ł  do Angl i i ,  opisane jes t  w  j ednym li­
ście p rywatnym z Papeit i  pod dniem 8  maja w 
nas t ępujący sposób:

iiDnia 3 kwietn i a ukazał a  się ko rwe ta  a n ­
gielska przy b rzegach Olahei t i ,  i s tała p r zez  
48  godzin przed por tem Pa pi i i i , nie z awi ja jąc  
do n iego ;  poezetn j eden  pod dow ód z twe m ofice­
r a  s t atek  wp łyną ł  do portu i do Papei t i ,  bez 
rozmówieni a  się z okrę t em s t a r c i  f ranct izkiej .  
Ten  of icer  ( k t ó r y m  jak się zdaje  nie był  in­
ny tylko porucznik R os ę ,  ale nazwisko  lo nie 
j r s .  \v liście wymien iane , )  musiał  j ednak  w ie ­
dzieć że Papeit i  było u  s tanie ob l ęż en i a ,  i 
ze  gube rn a to r  wydał  r o z k a z ,  aby żaden okrę t  
n i e  był ani wp uszczamy ,  ani w ypu szc zan y  bicz 
rozm ówi en i a  się z ok rę t em s t acy jnym.  To leni 
mniej  me  ,nngj0 hy<: ii)d(|li;pin- a n i e l s k i e ­
mu oficerowi  gdy korweta  wesz ła  w związk i  
z of icerami galioiy Baz-tj/isk na której  ciągle 
zna jduj e  się krolowa 1'ooinrc D o wó d /c a  s t a­
cyjnego f r aneuzkiego ok ręu ,  p<lSj rt| wt edy aspi­
ranta  dc oficera angielskiego,  z wezwan iem a- 

y z nim przybył  na p-kł ad okrętu . .  ' Z  począt- 
u opierał  s i ę ,  ale potem o św ia d cz y ł ,  źe  u le­

ga przemocy i oddał  swo ją  szpadę aspi rantowi ,  
który j ą  p r zy j ą ł ,  nie mając na to r ozkazu  ani 
upoważnieni a.  Przybył  z a t em ów oficer j ako  
j en i ec  na pokład ,  gdzie nastąpi ło wyjaśni enie  i 
of  cer  odes ł any został  na swój  o k r ę t ,  a a sp i ­
rant  do a r esz tu  za p r zekroczen ie  inslrukcyi .  
Francuzk i  Sz e f  s z t abu  udał  się na ko rw e tę  an- 
gu Iską , zapewnie,  aby postępek ten un i ew inn i ć . « 
Okazuje  s ę ,  że  popełniony z s t rony f rancuz-  
kiej n e właśc iwy postępek uznany  zos t ał  i d a­
lio zadosyć uczynienie .  W  liście tym czyt amy  
dalej :

a W  kilka dni polem chełpili się powstańcy,  
że mają u i przyjęcie  f r ancuzów 4 0 . 0 0 0  nabojów,  
kul dz i ałowych,  ka r t a czów i kilka beczek prorhu.  
Pomimo w ielkiej klęski j aką  ponieśli  p ow s t a ń c y  
pod Mahaeną,  spokojność bynajmnie j  p r zy w róc oną  
nie /..-stała Sąs i ed /ki e  wyspy  pr zybi er a j ą  n i e ­
przyjaciel ską pos t awę przeciw f rancuzom.  W y ­
spa Eimeo oświadczył a się p rzec iw niin. I  da­
la si>- tam k . r w e l a  dla zabrani a wo łów,  ale źle 
zo s t . ła  p r z y j d ą  i a»i jeUnego z nich nie p r zy ­
wiozła Jes teśmy w / u w ik ł a n iu ,  które  go ko­
nin- nie wiadomy Ind i an i e  oczekuj ą ciągle 
na za p nw !• d/.iaoą im p rzez  ni i ss \onar / .y in t er -  
wt-m-yę angielską.  Podczas  w yp ra w y  do Ma- 
łiaciiy . Papei t i  b i ł o  p rawic  lip/  wojska.  gdvz 
t i l k o  140 lodzi pozostało tam na załodze.  06-  
ce r  angielski  dowodzący  galiolą B azy/P k, kló- 
rć |  osada składała się z 18 maj tków,  ofiarował  
p l a ik  moiidaiiUiwi połowę z nich w pornoc,  ale 
t an  Aubigny podziękował  grzeczni e  za tę us łu­
go, fOkaę-.ijp się z t ego ,  że w i ado moś ć ,  j a -  
kobv kapitan Hru.1 oi l rsl i ł  legi. oficera na w y-  
snę Marqncsas  z powodu jego su ro weg o  postęp­
ku z panem Pi-ii bardem,  j  sl h z / a s ad ną  ) U łp j - 
Że, chwili  nsii  szaiio ' luiS dzia łowy z pod Ma- 
liiieitY. Dnia f> ma ja przybył  br\  g  pod bande­
rą łiamlnirską z \  alp- ire/o.  Dowódzca galioiy 
angir lskić |  mc czekają ,  aż  ten o . r ę t  kotw i, ę 
z a r z u c i ,  pospieszył na j ego  p -k ł ad  , i zna jdo ­



wał  się tam j e sz cze ,  grlv jacht zdrowia  dowódz-  
cy s t acyjnego ok rę tu  t a m t e  p r z b y ł .  Oficer  o- 
świadczyf  dowódzcy  angiel skiego o k r ę t u ,  że  
gdy przepisy zdrowia  p r ze k r ocz y ł ,  musi tak 
długo j ak  przybyły ok rę t  odbywać kwa ran talię, 
która  jednak nie t rwa ł a  dłużej  j ik 2 4  godzin.

Nakoniee  nas t ępuje  postscriptum : » R o z c h o ­
dzi się w ie ś ć ,  że  si jsiedzkie wyspy  wysyła j ą  
znaczne  p os i ł k i  powstańcom na Olahci l i ,  i i e  
p o w s l a i i e  g roźną  przybi era  post awę Siły na ­
sze  zos t ały 7, innie|szone p rzez  odpłynięcie o- 
kr ę lu  M curhe  J akkolwiek bądź,  nie zachodzi  
j ed na k  o ba w a ,  gdyż są oczekiwane,  dwie kom­
panie piechoty morskiej  z wysp Marqdesas  na 
i r zy-pokł adowym handlowym okręci e Albatros. 
Od dwóch doi zapowiedzi ano przybycie angiel ­
skiej fregatv z Va lpa r e zo .«

Dzienniki  opozycyjne  k r zyczą  bardzo na 
wczo ra j s zy  a r t yku ł  dz. Journa l des Debals do­
tyczący  ogłoszenia  r apor tu  na Otatie.iti, i o św iad­
czeni e dziennika minis teryalnego ogłasza jący za 
złoś l iwą dennncyacyę zanies ioną na kapitana 
15 ma t .

Wielka  pariya w szachy  zawiąza ł a  się zno ­
w u  między F rancyą  i Ang l i ą ;  w iadomo ,  źe 
pr ze sz łoroczna  pariya skończył a  się rozegraną .  
T e r a z  wyzwa l i  się c i i  sami g r acze  : na czele 
k tórych s loją t e  s t rony F rancy i pan Saint  A- 
mani i ,  a  ze s t rony Anglii p. S t auntón.

—  Londyn  12 P aździern ika . —
Dnia 8  b. m. poświęcono w  Glasgowie z 

wielką uroczys tością  s t atuę  xcia We l l i ng tona ,  
p r zedst awiaj ącą  go na koniu s i edzą r rgo .  P r z e ­
s z ło  2 0 , 0 0 0  widzów bvło obecnych tej u roczy ­
s tości ,  a pomiędzy niemi 2 0 0  o f i c e ró w , co s ł u ­
żyli pod xięr iem.  Statua la stoi przed giełdą 
na 8  stóp wysokim piedestale,  na którym umie­
szczona  j e s t  p łaskorzeźba,  przeds tawia j ąca czy­
ny x ę c i a .

Lord  El l enborough  przybył  wczo ra j  do Porłs-  
mouth.  Si r  Ueor i  Pot t inger  zna jdu j e  się tu j uż  
od dnia 8.

Depui.-icya londyńskiej  korporacyi  udała się 
dziś w 13 pojazdach do Windsor ,  dla z łożenia 
krylowi  f r ancuzów adresu.

Lord  Francis  E g c r t o n , który  odziedz iczył  
x i ą ź ę c e  posiadłości po zmar łym xięciu Bridgc-  
w a t e r ,  m'ą także o tr zymać  tytuły lego xięcia  
i bvć mianowany  parem.

Pomiędzy  darami pr zywiez ionymi  p r zez  k r ó ­
la Filijia . odznacza j ą  się pyszne koronki  dla k ró ­
lowej  i k a r a b i n e k  rzadkiej  roboty dla k ró l ewi ­
cza ri iaslępcy I ronu.

Świta  króla i x c i a  Montpensł er ,  skł ada  się 
z 10  osób p rócz  l i c z n e j  służby

Z  Winds o r  piszą eo nas t ępuje  : P r awda że  
na kolei  że laznej  przybyło tu mnós two osób w  
nadziei  znalez ieniu  sposobności  widzenia gdzie­
kolwiek k ró l a  F i l ipa,  ale kroi  Jmć nie ukazał  
się publicznie.  W ed ług  zw ycz a ju  kroi i dziś 
wsta ł  bardzo r a n o ,  aby odbyć p rzechadzkę  |io 
parku.  Po śniadaniu w swych  apa r t a me n t ach ,  
J .  K Mość p r z \ im o w a ł  odwidzioy królowej  Wi -  
k to ry i i j e j  mał żonka.  P ó ź n i e j  p rzy jmow a ł  ki lku
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f abrykantów  u których zamówi ł  r óżne  p r zedmio ­
ty. Resz t ę  dnia użył  król  na oglądanie w  to­
warzys twie  xcia  Albrechta wn ę t r z a  zamku  , gdzie 
podziwia! l i czne arcydzieła  sztuki .  W  wieczó r  
znajdował  się na wspanialej  uczcie  w  st. Geor-  
ge-Halle pysznie p r zyozdobionej , gdzie stoły u- 
ginały się pod s r eb ram i ,  których tyle r a z e m  t ru­
dno widzieć gdziekolwiek w swiecie .  P i e r wsze  
miejsce za ję te  było p r zez  k ró lowę s iedzącą mię­
dzy królem i xc i em Montpens i e r ,  naprzec iw 
niej siedział  x ź ę  A brecln między hrabiną st  Au- 
l i i r e  i lady Dundas.  X ię ź na  Kent  z a jmowa ła  
miejsce obok króla a p i n  Guizo t ,  hr .  Aher . le-  
en , hr.  s t .  A u l a i r e ,  x że  Wel l inklon i pan Peeł  
za jmowa l i  najbl iższe miejsca.  Muzyka g w a r -  
dyi szkockiej  wykony wala nu gal ery i  w yb or ow e  
dzieła niemieckie i łrat icuzkie.

—  W iochy  —

D. 4  W rz eś n i a  familia x i ążą t  Pon i a towski ch , 
j ak  wiadomo cała bardzo  n u z y k a ł n a , p r zeds t a ­
wiła p r zy  pomocy 50  chó rzys tów z na j znako ­
mitszych rodz in ,  operę  Lnkrecyia  B o rg ia , w 
t e a t r ze  R isaiiiiego j to z na j l epszem pow odze ­
niem. X żę .  Karol Ponia towski  g ra ł  r o l ę  xc ia  
F e r r a r i ;  x i ę żn i czka  Eliza P o n i a to w s k a ,  rolę 
L t i k r ecy i ; x ź ę  Jó ze f  Pon ia towsk i ,  rolę_ Gcu- 
n a r o .  a Signora Ko rybna Nauoinei  L u i g i , Maf- 
fea Orsiniego.  P r zeds t awien i e  to dane było 
na ko rzyść  ins tytutu as ii i  in fan tU i d i carila.

I S o K t a u t i t o ś c i .

D O M  P O D  N .  5 0 0  W  W A R S Z 4 W I E .

p r ze z  A d .  A m .  Kosi ńs ki eg o.

( C i ą g  dalszy) .

O w e  m r u k i  i s z e p t y  d o s ł y s z a ł r o t m i s t r z  ;  z w r ó ­
c i ł  się d o ' Ł a w n i k a  i o d c i ą g n ą ł  g o  na s t r o n ę .

„ D l a  B o g n !  p a ni e  W e i s s ,  co  p a n  c z y n i s z ? - '
„ M o j ą  p o w i n n o ś ć ,  M< i n  H r r . - ‘
„ P i ę k n a  p o w i n n o ś ć ,  z a c h ę c a ć  d o  o p o r u  p r o ś ­

b o m  kr ól a  ,Tmci . d o  n i e p r z y j ę c i *  p r o p o z y c j - j  , k t ó -  
re j ed ne  z b a w i ć  k r a j  i w y  r w a ć  mi asto z r ą k  s z w e d z ­

ki ch p o m o c ą . "
, ; Hm?  [il(Toż ja z a c h ę c a m  d o  tego: '  Ja t y l k o  j a­

k o  Ł a w n i k  m i a s t a ,  j ako dobry o b y w a t e l ,  r o b i ę  
mo j e  u w a g i , do  m y c h  t o w a r z y s z e  ti.ib ż y  p r z y j ą ć ,  
l u b  je o d r z u c i ć  ; ja'  za w i ę k s z o ś c i ą  p ó j d ę . "

R o t m i s t r z  s i ę  r o z g n i e w a ł .
„ N i e  s p o d z i e w a ł e m  się t ego p o  t o b i e ,  panie  

W e i s s ,  n u  s p o d z i e w a ł  się z a p e w n e  i k r ó l  J m ć ;  b y ­
ł e m  na w o j e n n e j  r a d z i e ,  g d y b y ś  w i e d z i a ł ,  ile pan 
S o b i e s k i  m ó w i ł  o l obi e  do b r i  g o . “

P a n  Sobi .  sk i?-1 m r u k n ą !  Ł a w n i k .

„ T a k  j e s t ,  on p o w i e d z i a ł : ż e ś  ty  c z ł o w i e k  
r,a k t ó r e g o  pr zi  d e w s z y s l k i c m  U c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  
h e z  w a c h a n i a  z g o d z i s z  się na p r o j e k t ,  o d  k t ó r e g o  
d o b r o  k o r o n y  i jej c a ł o ś ć  z a w i s ł y ;  p r z y j a c i e l e m  
cię s w o i m  n a z y w a ł .  J a  , a m  , nie c h w a l ą c  s i ę ,  j a J  
ko d o b r y  z n a j o m y  i m a j ą c y  c i e s z y ć  się z w i ą z k i e m  
z t o b ą ,  m ó w i ł e m  w  p o d o b n y m  s e n s i e ,  t e r a z  ze  
s m u t k i e m  w i d z ę ,  ile o m y l i l i ś m y  się w  n a s z y c h  w y ­
o b r a ż e n i a c h .  “
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, , Oi n v l i l ' ś c i e  się? j akto? '  pa-  ic R o t m i s t r z u  z a ­
w o ł a ł  ni ec o  g w a ł t o w n i e  Ł a w n i k .

„ A  l a k ,  r i i rt yl ko d o  p r z y j ę c i a  z b a w c z e g o  ś r o d ­
k a  nie z a c h ę c a s z  s w e c l i  t o w a r z y s z y ,  ale ich n a d t o  
o d s t r ę c z a s z  o d  ni eg o u w a g a m i  p e l m - m i  b a c z e n i a  
n a  w ł a s n e  d o b r o ,  al e nie o g ó ł u .  K l u b y  r z e k ł ,  
ż e  s t r onni ku m s z w e d z k u n  z o s i a ł e ś . "

„ T e r e  f e r e  , te r e ,  f e r e “  uśmiei  l i a j ą c  się i p r z e ­
c i e r a j ą c  ł y s i n ę  o d p a r ł  na  to Ł a w n i k  “ j esteś za 
g o r ą c y ,  mój  pa ni e  R o t m i s t r z u . "  -

„ M ó w i ę  to c o  m y ś l ę . “
„ A l e  że  ź l e  m y ś l i s z ,  źl e  w i ę c  i s ą d z i s z ;  j a b v m  

m i a ł  b v ć  s z w e d z k i m  s t r o n n i k i e m ?  j a ,  co  na tej  
ziemi  u r o d z i ł e m  się i w y c h o w a ł e m ,  na k l ór ój  ż y ł  
i mó j  oj c iec  i p i ę k n y  kęs  c h i c h a  z a r o b i ł ?  t o ż  b y ­
ł a b y  n i e w d z i ę c z n o ś ć ,  y r z e c l i  nie do  p r z r h a i  z e n i a . “

„ W  i n n y m  s e n s i e ,  i n n ą  p o d n i e c o n y ' m y ś l ą ,  m ó ­
w i ł e ś  p r z e r i i ż  p r z e d  c h w i l ą ! "

„ E l i !  i c ó ż  ż e m  m ó w i ł ,  c z y  ź  to s p o s ó b  o d  
r a z u ,  nade w s z y s t k o , c z e g o  c h c e  k t o o d  n a s ,  z g o ­
d z i ć  s i e ?  p r z e c i e ż  w e d ł u g  s t a r e g o  z w y c z a j u  , n a ­
l e ż y  p o t a r g o w a ć  sic t r o c h ę .  I ja i w s z y s c y  p a ­
n o w i e ,  k t ó r y c h  lu w i d z i sz  o d d a w n a ,  z . l e d w i e  
p r z y s z ł a  w i e ś ć  o n a d c i ą g n i ę c i u  o b o z u  k r ó l a  J mc i ,  
u ł o ż y l i ś m y  co c z y n i ć ;  p o s t a n o w i e n i e  nasze w z i ę ­
l i ś m y ,  d ł u ż e j  z nosi ć  s z u m n i  i s z w e d z k i c h  d o k u -  
cz. l iwośi  i nie < l i ce  s i ę ;  ni e c h  t y l k o  w o j s k o  r u s z y  
do  b o j u ,  z o b a c z y c i e  ż e  ostatni emi  nie h ę d z i e m ,  ja 

s a m  n a w e t  g o l ó w  j e s t e m - z b r o j ą  p i e r ś  p o k r y ć ,  s z a ­
bl e  u j ą ć  d o  ręki  a c o  n i e p r a w d a  moś c i  p a n o w i e ;  
y y s z a k ż e  i w y  t a k  u c z y n i c i e . "

Z w r ó c i ł  się d o  t o w a r z y s z y .
„ T a k !  t a k ! "  w y k r z y k n ę l i  c h ó r e m  w s z y s c y ;  „ m y  

g o t o w i  n i c  s i ę ,  g a l o w i  j e s t e ś m y  za  n a s z e g o  o|Ca,  
p r a w e g o  m o n a r c h ę  J a n a  K a z i m i e r z a  o s t a t ni ą  k r o ­

p l ę  k i w i  r o z l a ć .  Z  tern W a s z m o ś ć  p a ni e  r o t m i ­
s t r z u ,  m o ż e s z  p ó j ś ć  d o  o b o z u  - m a s z  nasze s ł o w a . "

R o t m i s t r z  p o g l ą d a ł  w  o k o I o sii biu z d z i w i o n y ;  

n a g ł a  b o w i e m  p r z e m i a n a  w  u c z u c i a c h  m i e s z c z a n ,  
w  g ł o w i e  nie m o g ł a  się z mi cy ci ć .  P r z e d  c h w i l ą ,  
n i b y  z a r a ż e n i  r o z s ą d n e m i  u w a g a m i  p a na  W e i s s a ,  
ni e b a r d z o  s k o r o  chi  icli się b r a ć  d o  o r ę ż a  , z i . n -  
n e m i  b y l i  na s ł o w a  h o n o r u  i p o w i n n o ś c i ;  ter a z  
zaś  j e d n o m y ś l n i e  d o  w a l k i  br al i  s i ę ,  p r z y j m o w a l i  
n i e b e z p i e c z n e  p r o p o z y r y e  jego.

Z d z i w i o n y  zat em w y r z e k ł :
„ b e c z  dl a B o g a !  moi  p a n o w i e ,  c z e m u  się b ’ ł o  

u k r y w a ć  z swc i i i i  c h ę c i , u n i . czef un o b o j ę t n y c h  u -  
d a w a ć ?  c z y ż  mni e  nie w i e r z y l i ś c i e ? "

„ I I p i ! "  r o z ś m i a ł  się p a n W e i s s ;  „ c o  d o  ci ebi e  
p a ni e  r o t m i s t r z u , w i e r z e m y  c i ,  B ó g  w i d z i ;  lecz  
w s j m m u i a ł e m  j u ż ,  p r z y u c z e n i  d o  h a n d l u ,  z n a j ­
d r o b n i e j s z e j  r z e c z y  r a d z i  ■ j e s t e ś my  w y c i ą g a ć  k o ­
r z y ś c i ,  d o  n a j l e p s z e g o  i nt e r e s s u nie p r z y  s l ę p o j e n i ,  
a b y nie | ' O t a . g o w a ć  się t r o c h ę . "

„ h ą d z ę  , że  w  lej  s p r a w i '  t a r g u  nie m a ;  d w i e  
t y l k o  n a s u w a j ą  się o k o l i c z n o ś c i ; p r z y j ę c i e  l ub o d ­
r z u c e n i e  p r o p o z y r y j  k r ó l e w s k i c h . "

”  ° '  " ‘ j h s z  s i ę W i c l e J  z n a s z ż c  t r e ś ć  p i s m ,  k t ó ­
r e  n a m  p r z e d  c h w i l ą  w  r eec z ł o ż y ł e ś ? "

„ P o  w i ę k s z d j  c zęśc i  tak j e s t . "  *
„  lici u j ą  n a m w i c i e  p i ę k n y c h  r z e c z y :  ul g ę  w  

piii at a< 1 ,  w  c ł a c h  i w  inny c h  p o w i n n o ś c i a c h  

ki l k u  o s o b o m  z a s ,  jak „ , „ i e  „ a p r z y k ł a d  , h o n o r y  
, dos l o| no s i  i ,  l e r z  to nie w s z y s t k o  c z e g o  ż ą d a m y . "

„ C z c g ó ż h y  w i ę c e j ? "  z d z i w i o n y  p y t a ł  sie r o t -  
m s t c z ;  „ p i e n i ę d z y c o  d o  t y c h ,  d a l , p a  t r u d n o  

b ę d z i e  ; z naci e  p n ł o z c m c  krcila J m c i ,  wi e c i e  że  
„ a p a d n u t y  t d h  dzie. ko  od s z w e d n , ,  p r z y m u s z o n y  

d °  n a o ^ l o °  t u h o d z i  m a  z K r a j u } ni c  m ó g i  o z h i o -

r z e  s k a r b ó w  p o m y ś l i ć , p r z e c i e ż  z c z a s e m ,  g d y  
w r ó c i ,  ł a d  w e | d z i c .

, , P i e n i ę d z y ,  p i e n i ę d z y ; "  m r u c z a ł  t r o c h ę  z a d ą -  
s a n y  Ł a w n i k  , „ c z y ż t o  W a s z m  iść s a d z  s? , ż e  m y  
d o  l i c z b y  t y c h  l u dz i  n a l c ż e m  , * ^ 0  k a ż d ą  u s ł u g ę  
c e n i ą  g a r ś c i ą  z ł o t a  co  ni m p r z y j d ą  w  p o m o c  u -  
t r a p i o n c . n u , r o z m y ś l a j ą  n a p r z ó d ,  j a k ą  l i c h w ę  za 
s w e  w s p a r c i e  o d b i o r ą ?  n a s  co i n ne g o  w i ą ż e ,  c z e ­
g o  i n n e g o  ż ą d a m y . "

” „ D l a  Bog a!  m ó w ż e  a s z m o ś ć  pi e dz ej  , r i e r p l i w a -  
Ści  moj ej  nie n a d u ż y w a j .  W i e c i e  z l i s t ó w ,  ż c  p e ł ­
n o m o c n i k i e m  w  u k ł a d a c h  m i ę d z y  w a m i  a k r ó l e m  
J m c i ą  j e s t e m ,  o d  r a z u  w a s z e  ż ą d a n i a ,  j eżel i  s ł u ­
s z n e  b ę d ą  B y r z y j ą ć  m o g ę . "

„ N u !  to i d o b r z e . . .  A s z m o ś ć  p a ni e  r o t mi s t r z u  
d n i a ł e ś  ż e ni ć  się k i < d y ś  z m ą  r ó r k  1 . "

, ,  A l a k  i m c  z m i e n i ł e m  d o t ą d  m y d l  z a m i a r ó w ' . "
„ A l e ż  a s z m o ś ć ,  j ak m ó w i ł  ś ,  m o c n e  m i a ł e ś  

p r z e s z k o d y  s t a r e g o  b o g a t e g o  s t r y j a ,  <0  nie d n i a ł  
p o z w o l i ć  na z w i ą z e k  h e r b o w e g o  szku hcica , z c ó r ­
k ą  w a r s z a w s k i e g o  mi es z c z a ni na

„ T a k  p r a w d a  w i e l k a  p r a w d a . "
„ O t ó ż  p a ni e  r o l m i s t r z u  j a l i y m p r a g n ą ł , a ż ,  b y  

g d y  z g o d z i m  ąię n a  p i o p o z y r y e  k i ó l a  ,Inn i , teil 
s t a r y  s t r y j  nie m i a ł  nie do  z a i z u l u  w a s z t mi ś r i  “

„ J a k t u ?  nie p o j m u j ę  cię |>anie Ł a w n i k u . "
, , P o j ą ć  p r z e c i e ż  ł a t w o :  cl n i a l h y m  a b y  za n a ­

r a ż e n i e  g a r d ł a  i mi eni a g d y  s prawni  u d a  się s z c z ę ­
ś l i w i e ,  k r ó l  J m ć  n o b i h t a c y ą  z a s z c z y c i ć  mn i e  r a ­
c z y ł . "

„ N i e  b ę d ę  ci  t a i ł "  o d p a d  r o t mi s t r z  po ol iwi l i  

n a m y s ł u ,  „ ż e  na  r a d z i e  o b o z o w e j  b y ł a  j u ż  m o w a
0 l e n i .  b y ł y  z d a n i a  i za i p r z e i  i w . "

; , A l i ! “  w t r ą c i ł  Ł a w . n k  z g o r z k i m  u ś mi e c h e m ,  
, , w a s z y m  p a n o m  nic c h c e  się do  b r a t e r s t w a  p r z y ­
p u ś c i ć  n a s  dzi. ici  j edne j  z ni emi  ziemi  , nas  c.o w  
jej  ol  r o n i ę ,  r ó w n i e  j ak o n i ,  a m o ż e  i c h ę t ni e j  o d  
n i c h  p o ś w i ę c a m y  ż y c i c ,  z d i o w i e  i m i e n i e . "

„ M y l i s z  s i ę ,  pa ni e  W e i s ; :  w i ę k s z o ś ć  a z n i ą  
k r ó l  j m ć ,  b y ł a  za u s z l a c h e t n i e n i  w s z y s t k i c h ,  co  
p o c z c i w e j  s p r a w i e  w i e r n i ,  d l a  jej  o b r o n y  n a r a ż ą  
się j a k i m b ą d ź  s p o s o b e m . "

„ T a k  to c o  i n n e g o ,  p o d  t y m  w a r u n k i e m  i ja,
1 w s z y s c y  t u z g r o m a d z e n i  k o l e d z y  gr ąl owi  j e s t e ś ­
m y  na r o z k a z y  J e g o  K r ó l e w s k i e 5) ^ M o ś c i ; m o ż e s z  
w a i  z m o ś ć  rot mi  strzu z a w i a d o m i ć  go o t e i n.

W s z y s c y  p r z y t o m n i  j e d nomy ś l ni e '  p o t w i e r d z i l i  
s ł o w a  Ł a w n i k a .

J e d n a  j u ż  t y l k o  r z e c z  r o t m i s t r z o w i  z a s t a ł a  , a 
to u k ł a d  cał c5j s p r a w y ;  nie w i e l e  to c z a s u  Naj ęł o.  
Z a  ki l k a  dni  kr ó l  J a n  K a z i m i e r z  m i a l  s t a n o w c z y  
s z t u r m d o  W a r s z a w y  p r z y p u ś c i ć ;  o b y w a t e l e  zal i i i i  
p o w i n n i  b y ć  g o t o w c i n i  do b o j u ,  i za l u e r w s z y m  

w y s t r z a ł e m  a r m a t n i m , z e b r a ć  się i u d e r z y ć  na c z a ­
t y  i z a ł o g ę  s z w i d z . k Ł  1

„ A  b r ą z  c z as  a b y ś  o d s z e d ł  r o t i f k s t i z u ,  t w o j a  
d a l s z a  Lu b y t n o ś ć  m o g ł a b y  cii hic i nas  n a r a z i ć  na  
z g u b ę , "  w y r z e k ł  p a n  W e i s s .  (!>■ n . )

1*KZY J 17 Cl  141,1 DO K l l e K n W A .
O d  d n i a  3 0  d o  d n i a  31 f t i z d - i e n i i l n

D o h i e r k i  W i n c e n t y ,  J o r d a n  J ari ,  S i c l e r k i  M a -  

r y a n ,  H o l nb i c z e k  J ó z e f ,  F i e i g a n g  A l c y a n d e r ,  S n i a -  

t y ń s k i  W o j c i e c h ,  S t a r o w i e j s k i  f r a n c i s z e k  o h . ,  l \ o -  

z y ń s k i  M i c h a ł  oh. ,  C h o d y I s k i  K a j e t a n  o h . ,  C h r o -  

n o w s k i  K a n t y ,  S z c z e p a n ó w  ski  J ó / e f ,  z P o l s k i ;  _ _  

Ch r i s t i a n i  A m a l i a ,  P l e n k  A n n a ,  L i p i ń s k a  R  t g i n a ,  

C a g a t i . i e k a  , D o l e n d i a  , z G a i c y i ;  —  R u p c z y ń s k J  

M a u r y c y ,  K a r n i c k i  F e l i x  l i r . ,  z P r u s #
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jechali s Krakowa.
R u s s o c k i  K w i r y n ,  F I l k o w s k i  S t e f a n  o b . ,  W r ó ­

b l e w s k a  A g  e s z k a ,  Z a k r z e w s k a  K a t a r z y n a ,  Ż u k o w ­

ski  J a n ,  B o h l e n  j en.  < e s.  r os . ,  D ę b s k i  F r a n c i s z e k ,  

S l e f a m  J ó z e f ,  E l s n e r  A l o j z y ,  Z a w a d z k i  R o c h ,  R o -  

b a c z e w s k i  F e l i s ,  P i o t r o w s k a  K l e m e n t y n a ,  P i o t r o w -

Doniesienia

N ro . 5642.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W '  P U B L I C Z N Y C H  I  S KA R B U  

W  S E N A C t K  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N ie/w  d leglego i  ściśle N eutralnego  
Miasta K rakow a i  Jego  Okręgu. 

Podaje  do powszechne j  wiadomości  , iź w  
myśl  pos l anow enia Senatu  Rządzącego  z dnia 
11 Paźdz i ernika  b. r .  N.  49 72  odbywać  się 
będz ie  w d. 14 Listopada b. r. w biórze W y ­
działu Dochodów Publ icznych l icytacya in  plus  
p rzez  opie< z e m ow an e  dek la r arye  na w yp usz cze ­
nie w t r zechletnią  dz i e r żawę  od l S tyczni a 1845 
do ostatniego Grudnia 1847 dochodu z poboru 
ko sze rnego  w obwodzie  ( ch r zanowsk im ,  jra z a ­
sadzie w a r u n k ó w , które  każdego czasu w bió- 
r z e  nati iieniouyni p rze j r zane  być mogą.  Prue- 
iium  f i s c i  us tauowioneui  j e s t  w  kwocie  zip.  
13 ,28 4  rocznego  czynszu,

Dekl ar aoye  składane być mają wed ług  w z o ­
ru  poniżej  umieszczo ipgo na r ę ce  Sena to ra  Pre-  
zydującego  w  Wydzi a le  Dochodów Publicznych,  
k tó re  tylko do terminu li,-ytac>i godz.  2  p r zy j ­
m ow an e  będą.  Dek la ra rye  l akowe  pisane być 
mają wyraźni e  bez  p r zekre ś l eń  lub za s t r z eż eń ,  
a  na w ie r zc hu  winno być zamieszczonem:  » De- 
uk la racya na dz i e r żaw ę  koszernego  w obwo-  
»d/.ie Ch rza now sk i m  p rzez  Wydz ia ł  Dochodów 
“ Publicznych w' d. 2 8  Pażdzi c in ica  r.  b N.  
» 5642 ogłoszonej  , tudzi eż  pośw laOczeuie Kassv 
“ Głównej  na z łożone  rad ium . « Vadium  wy ­
r ó w n yw ać  powinno części  us t anowionego  do 
l icytacyi  c zynszu .

D e k l a r a c y a  
W  skutek obwdpszc/.cnia Wydz i a łu  Docho­

dów Publicznych w Senacii Rządzącym W  M 
Krakowa  z d. 28  Października b. r .  N 5642  
w Dzienniku Rządowym zam ie sz c zo n eg o ,  po­
daję n iniej szą d r k l a r a r y ą ,  iż ohowięzu j ę  się z 
dz i e r żawy  kosze rnego  w obwodzie  C h rz a n o w ­
skim płacić r oczn i e  summę  zip.  (Ju wyraz ić  li­
te rami  ilość p i en i ę żn ą )  a U  wedle w a r u n k ó w  
p rze zem n ie  p r z e j r z a ny ch  i z rozumiany,  h.

Zaświadczeni e  Kas-y Głównej  na z łożone 
do je j  depozytu  ra d ium , znajduj e się na niniej ­

J u t r o  z  p o w o d u  u r o c z y s t eijo św it

slti M i c h a ł ,  G r z y b o w s k i  S t a n i s ł a w ,  D e G p r e z  E m i ­

lia,  Ż u k o w s k a  J u s t y n a  o h . ,  J a r o s i e w i c z  J ó z e f  ot, . ,  

Z d z i e c h o w i c z  F r a n c i s z e k ,  d o  P o l s k i ;  —  K a r n i c k i  

F e l i x  h r . ,  R n l i c z y ń s k i  M a u r y c y  o b . ,  G r i n w a l d  A  -  

l e*ar>der,  do  G a l i r y i ;  —  L a m p r c c b t  H e r m a n ,  K w a -  

p i c h  J ó z e f ,  S t e i k e i i  jpfertnan, do P r u s s .

Urzędowe.

szej  deklar acyi  z a m ie szc zon e ,  i p roszę  o n a ­
kaz  wydania  mi tegoż w raz i e n ieut rzyinania  s ię.

K rak ów  d. 28 Paździe rnika  1844  r .
Sena to r  P r r z y d n j ą c y ,

J .  K s i j k ż a r s k i .

S e k r .  F .  Girtler.

N r  o. 4750 .  ~
T RY BUN AŁ 

W olnego ŚS iepad eg/ego i  ściśle N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego OltrggH. 

W z y w a  mogąryr l i  mieć p rawo  do limssy 
spadkowej  po Sebastyauie  Więckowskim  z k w o ­
ty zip.  61 gr .  IS gotowizną  i zip.  200  w sk ry ­
ptach w Depozycie  Sadowym zna jdu j ącym się,  
aby z  s tósownemi  dow od ami ,  o p r zyznan i e  t e j ­
ż e  massy w  zak re s ie  3  miesięcy do Trybuna łu  
zgłosil i  s i ę ,  w  p rzec iwnym bowiem raz i e mas- 
sa  t akowa  jako bezdz iedz iczna  w  posiadanie 
Skarbowi  publ icznemu p rz yznauąby  została .

Kraków d. 23  Paździ ernika  18 44  r.
W  zas t ęps tw ie  Sędziego ^ rezyduj ącego ,

A.  K a r w a c k i .
( 2rN  S» kr.  L asocki

L  160.
A rc  i/ltr.de Ikr o A li/osierdzia  i  Banka Pobożnego 

Postępując w duchu a r t ykułu 54  Urządzen ia  
swego  p r zez  Senat  Rządzący z a tw i e r d z o n e g o , 
zawiadomia  Ss / . ys tk i rb  których dotyczeć  może,  
iż fanty k l e j n o to w c , które  od lat dwóch i su-  
k jenne k ló r e  od roku i sześciu n :edz ie l ,  w Ban­
ku Pobożnym zas t awione  w\  kupione mi nie zo ­
s t a ł y ,  dnia l l  Listopada i n a s t ę p n y c h  r .  1844 
od godziny 9  zrana  do I / . p o ł u d n i a ,  w kamienicy 
przy  ulicy Siennej  pod L.  53 p rzez  publiczną li- 
cytaeyą spr zedane mi będą a po s t raceniu ilości 
z Ranku na za s t aw  powz ię te j  , r e s z ta  c z y ­
li n adwyżka  , sv ri.igu lat sześciu od l icytacyi 
raclit i |ac właścicielom zwróconą  z o r a n i e  , (ile 
odeb rana  z a ś , po upływie tego czasu s tanie  się 
Banku własnością .

Kraków dnia 4  Października 1844 r.
B a RTYiN OW S K I .

( 3 r . )  S tr ze le c k i.

G a z e ta  Krakowska n ie  w y jd z ie .


